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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Luiowa. —  

t^al*cyjska jeueralna komeuda dopełnia z ukon- 
kiwaniem obowiązku, oświadczając publicz- 

■ j('e *VVoję wdzięczność urodzonemu Fraucisz- 
Jk°.vv' baranowskiemu, właścicielowi dóbr ziom
ek ^Gzówka i Raba nizna w cyrkule saude- 

który swoim i potomków swoich im ie- 
ettl wieczyście obowiązal się wyliczać każde- 
r°ku, począwszy od dnia 1. listopada 1833 
tu» po łr. 73 w m. k. dla rozdania pom ię

ty czterech inwalidów .wojskowych z tegoż 
c' l'"ulU. Oby szlachetny dawca za to dobro- 
^‘JnnQ U8tanow;en;e znalazł nagrodę w prze- 
ô °aOiu, ze żaden dar nie może być lepiej 

,r̂ Cony, jak na polepszenie losu pod bronią 
VVłalego i ranami okrytego żołnierza.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

jj.^ygocinik petersburski z dnia 6. (18.) kwiet- 
zawiera co następuje: 

lr Zez rozkaz dzienny z dnia 2. b. m. najj. 
jj Sar* jmć raczył nadać nowe urządzenie kilku 
j)0tPUsom piechoty i jazdy i rozdać wielką licz- 
S kiianowau i podwyższeń, z których na teraz 

•^Wodzimy następne: Mianowaui:■ jenerał-
^Jutanci: jenerał- feldmarszałek , glówuo-do- 
j,0(hący czynną armiją, książę Warszawski hr.

as*kiewicz Erywański., jeuerat - inspektorem  
ty. ej piechoty, z zachowauiem dawnych obo- 
 ̂ ?*ków i tytułów; jenerał jazdy hr. Wasilczy- 

ta'jłv. jenerał-inspektorem całej jazdy ; jeue- 
jj J^zdy ksiazęSzczerbatow, szef dawnego puł- 
c, P'echoty kostromskiego, szefem pułku strzel- 
6ief teg°* nazwiska; jenerał piechoty hr. Toll, 
n , dawnego pułku 20go strzelców , szefem  
ja*,! P*eszeg° nizno-nowogrodzkiego; jenerał 
f y> minister wojny, hrabia Czernyszew, sze- 
«cv Pu^ u St. Petersburskiego ułanów (wszy- 
ob * zach°waniem dotychczasowych tytułów i 
ly°^j§zków); jenerał-adjutaut, jenerał piecho- 

' ^ r a p o w ie c k il, członkiem rady Wojennej. 
1.^ '^ ’ater sprawiedliwości oznajmił 20. marca 
ra|azlperiru senatowi, ze z powodu zgonujene- 

piechoty hr. Kuruty, u. cesarz jm ć raczył

mianować członka komissyi , ustanowionej do 
rozklassyfikowania interesów z wydziałów, które 
zostawały pod zarządem ś. p. cesarzewicza Kon
stantyna , radzcę tajnego, seuatora D aniłow , 
prezydentem teyze komissyi.

Journal <f Odessa z dnia 7. (19.) kwietnia pi
sze z Odessy: Eskadra kontr-admirala Starzew- 
skiego , z świeżym oddziałem wójsk lądowych 
poszła wczoraj o godz. 10. rano przy dosyć sła
bym wietrze pod żagle i odpłynęła na mićjsce 
swego przeznaczenia , a za nią kilka okrętów 
kupieckich. Jenerał - lejtnant Otroszczeuko, 
szef 26ićj dywizyi piechoty, wsiadł na okręt 
admiralski »Paryz.‘<

Portngalija.
Dz. Globc pisze zFalm outh z d. 10. kwiet

nia: Dryg wojenny Savage przybył dzisiaj z Liz
bony ; burzliwe powietrze nie dozwoliło mu 
m ieć związku z miastem Oporto. Admirał Sar- 
torius bawił wciąż ze swoją eskadrą w Vigo, 
a sir John Doyle jeszcze był uwięziony. Sar- 
torius i jego oficerowie przyrzekli służyć 6 m ie
sięcy bez płacy i wynagrodzenia , przypuści
wszy, ze marynarzom zaległość będzie wypła
cona. Statek parowy odpłynął z temi warun
kami na rzekę Douro.

A lbion  następujące czyni uwagi względem  
przybycia brygu Savage z Lizbony: »Gdy okręt 
ten dnia 4. b. m. Stał na wysokości Porto, wszedł 
w związki z brygiem angielskim Leveret, który 
przybył z "Figo, z kąd odpłynął poprzedniej nie
dzieli; wtedy admirał Sartorius znajdował się 
jeszcze z flotą przy wyspach Bajonny. Admi
rał oczekiwał powrotu statku parowego London 
Merchant z Porto, dla dowiedzenia s ię , czyli 
Dom Pedro zadosyć uczyni jego zadaniom. 
W przeciwnym razie , nie zmieni swego posta
nowienia i uda się z flotą do wyspy Guernsej, 
lub do Anglii. W Lizbonie wszystko oznacza 
blizki koniec sprawy Dom Pedra. Don Carlos 
i inni goście królewscy,‘szczególniej zwrócili na 
siebie uwagę mieszkańców. Dnia 2. stały na 
Tagu okręty angielskie Azyja Revenge, i Ca- 
ledonija ; znajdowała się także fregata francuzka 
na tej rzece. Flota Dom Wiguela stała m ię
dzy Belem  a Lizboną; składa się z jednego
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okrętu linijowego, jednej fregaty, czterech kor
wet i czterech brygów.

Dz. Temps zawiera następujący list z Lon
dynu z d. 10. kwietnia : »Ostainie wiadomości 
r% Oporto nie są przyjazne dla sprawy Donny 
.Maryi. Największe nieporozumienie panuje 
między Dom Pedro i naczelnikami wojskowe- 
m i , i we wszystkich działaniach czuć się dają 
tego skutki. Tutejsi ajenci Donny Maryi przy
pisują to nieporozumienie ajentowi francuzkie- 
go gabinetu, który wtedy przybył do Oporto 
i  przywiózł Dom Pedrowi wiadomość, że Sal- 
danha i Soligniac m ieli w zamiarze utworzyć 
W Portugalii rzeczpospolitą, której naczelnikiem  
miał być pierwszy.' To miało być przyczyną, 
dla czego Dom Pedro nie dawał potrzebnych 
pełnomocnictw dla ukończenia układowo nową 
pożyczkę, bez którćj niepodobna jest, aby mieć 
ludzi i amunicyją, nieodzownych , jeżeli ma być 
rozpoczęte zaczepne działanie. Jeżeli przyja
ciołom Dom Pedra wierzyć można , więc kroki 
admirała Sartorius były z naczelnikami wojska 
lądowego umówione , aby byłego cesarza zmu
sić do oddania dowództwa wojska , powrócenia 
do Francyi i dozwolenia jenerałom Sallanha i 
Soligniac działać podług ich zdań dla sprawy 
Donny Maryi. Ci jenerałowie m ieli tem mo
cniej nastawae na odjazd Dom Pedra, albowiem  
tw ierdzili, że tylko jego obecność przeszkadza 
mnóstwu mignelistów żołnierzy połączyć się 
z konstytucyjonistami, ponieważ od zdarzeń 
w Rio de Janeiro nie nawidzą osobiście Dom  
Pedra. Mówią oni, że Cztery najlepszych puł
ków Dom Miguela składało się po większej 
części z żołnierzy i oficćrów , do których Woj
sko byłego cesarza na ulicach Rio de Janeiro 
miało dawać ognia. Duch zemsty przewyższał 
u tych Portugalczyków konstytucyjne zasady , 
których wielu jest stronnikami. Trudno po
wiedzieć, co właściwie z tych wieści jest pra- 
wdziwem ; atoli niestety zdaje się być rzeczą 
pewną , że sprawa konstytucyjouistów w Por
tugalii nie czyni postępów. Byłoby to bez wąt
pienia całkiem inaczej, gdyby rękojmie i p eł
nomocnictwa, jakich angielscy ifrancuzcy ajenci 
oczekują, dozwalały uzupełnić rozpoczęte u- 
zbrajańia i posyłki.

W ielk a  Brytanija i Irlanctyja.
Podług dz. Courl Journal miało być w pla

nie wyporządzić rezydencyją następczyni tronu 
księżniczki Wiktoryi , Marlboroughouse, ale 
koszta tak były w ielk ie,, ze ministrowie nie 
chcieli się udać do parlamentu, aby zezwolił 
na potrzebne wydatki.

Lord Palmcrston jest jeszcze chory. A na

wet słabość holenderskiego pełnomocnika,^ P . 
D e d e l ,  działa nicprzyjaźnie na p o r u s z e n i e

plomacyi. j,0-
Wypadł znoWu wybór parlamcntowy o® s 

do stronnictwa ministeryjalnego, a to 
z stronnictwa whigów, lecz jeden z urzf d®1 
teraźniejszego ministerstwa, który przy *eJ 
łiczności poniósł klęskę. Rapitau Ber klej 
siał się w Gloucester powtórnemu pod 
borowi, gdyż został mianowany lordem 8 ^
ralicyi, lecz musiał ustąpić należące!®*1 
stronnictwa torysów p. Hope , który mi® 
soba większość 109 głosów. Od czasu otW®r 
nia teraźniejszego zgromadzenia parłam*' 
wego kandydaci ministeryjalni W sześci® 
borach muiejszość m ieli za sobą: wLo®dyn 
Dover, Marylebone, West-Cumberland, 
derłand i Gloucester. trf

W C.ODventry tworzy się silna opozycyjni 
przeszkodzić obraniu na nowo teraźniej8*. 
sekretarza wojny p. Edwarda Elice i na ^ R  
scu jego mianować jednego z synów Co®® 
do parlamentu. . |(1

Lord namiestnik Irlandyi wydal pod d®1 
10. kwietnia odezw ę, mocą której zakaza®^' 
wszystkie zgromadzenia przez p. 0 ’CoD®e .. 
zaprowadzone, jako niebezpieczne dlasp°H 
ności kraju.

Gazety angielskie zajmują się ciągle roZr , 
znawaniem stanu krytycznego m inisterji0^;^ 
spraw kraju w ogólności. M orning  
mówi w jednym ze swoich nowszych arty8 # 
łów : »Nie wiemy, jakie wrażenie uczyo1? . • 
umyśle lorda Greja te upokarzające kij?8 ^  
lecz w iem y, że niektórzy ludzie doświam . 
niem stają się roztropniejsze®®! , podczas 6 ^  
insi pomimo wszelką przestrogę idą w p* y 
paść. Do której z tych dwóch klas 7‘a°0. 
lord względem swojego politycznego p°stR fl 
wania ostatnich lat każe się policzyć.  ̂
wiemy. Jednakowoż wiadomo każdemu,] ° V ‘e 
dzie rezultat, gdy taką drogą pójdziemy- 
równie słuszniej oceniając trudności tego G. 
łożenia, sądzi M orning Chronicie o min*®11,8̂ , 
Rezultaty wyborów, które niedawno ®astąP‘ , 
wzbudziły więcej nasze pożałowanie uizoh R  
dziwienie. Już wprzód widzieliśmy tr®d®° ^  
W jakich się ministrowie między stronni®**'' ^  
zachowawczem a radykalDem znajdować. łf 
Pierwsi są mocni w izbie wyższej , silni W ^  
śc ie le , w urzędach, m ieli oni 
pomocne tego kraju na swoje rozkazy ; nl jC- 
oni żadnych reform, żadnych ograniczeń, R o 
sienia nadużyć, przez które ich dochody 
głyby być ograniczone, i sprzeciwiali s'f 0- 
W» reformy, albowiem przewidywali, ze
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 ̂_°gą ludowi przywieść do skntku zupełną od- 
^■anę sposobu rządzenia tym krajem. Te* 

stronnictwu i większej części ludu ra- 
t  J8'1' Przyp°dobać jest rzeczą nie podobną. 
,, Z . kilem reformy izba niższa była tylko 
^.^'Sgnieniem izby wyższej , do której tylko 

"U członków przez lud wybranych wstęp 
'a '• Podług bilu reformy połączyła się izba 

 ̂zsza z niejakiemi wyjątkami z ludem. Ta- 
sposobem trudne było zadanie dla mi- 

 ̂ trów przekładać środki, któreby przyjemne 
y izbie wyzszej i niższej, nieprzyjaznej re- 

* jej skutkom. Niektóre organy rządu 
izb Wâ  ®°kie wielką pracę, wystawić nową 

 ̂ § niższą jako wyraźnie ministeryjałuą, wyja
ś n i ę  których radykalistów. Parlament ołwo- 

się z znaczną większością ministeryjalną, 
Sl'b dali®my s'§ wszahze mamić tą pozorną siłą,
. ,°Wiem widzieliśmy, że reprezentanci tylko 
Jj.. a*ugo będą ministrów wspierali, dopóki środ- 
'̂ •cli będą popularnemu Ponieważ ministrowie 

Ud i. n*ższej m ieli wielką większość za sobą, 
j a*' się szczególnie do izby wyższej , gdzie 
>k^ ^oznałVal* trudności. Aby tę izbę pozy- 

* otworzyć drogę do u lepszeń , któreby 
j0j U'ej dla zaspokojenia ludu trzeba było prze* 
ja(/ c’ zapowiedziano w mowie od tronu zmusza- 
s'.y bil irlandzki. Takowy został w izbie niz- 
*1*1 nieŁawera wniesiony i przeszedł w nej 

Zapowiedziane były niektóre dobro- 
ł^nne środki przez ministrów, atoli ten bil 

zajął cala uwagę ludu. Lud an- 
^ ŝ i nienawidził popełnionych w Irlandyi 
^^dni, lecz uważał je jako skutek panującej 
Im 'dandyi nędzy ; a że środki zmuszające już 
Ptt razf  ^ez skutków były przedsięwzięte, 
ka ?to spodziewano się skutku po takich środ- 
i 8 h któreby nędzy zapobiegły. Lud angielski 

"Ocki nie zapoznawał trudnego położenia 
^ l8trów względem kościoła irlandzkiego. Lud 
tij poi®°w«»ł, dla czego kościół protestancki 
t4 za potrzebny dla katolickich mieszkań- 
tleL* * zyczyl sobie zniesienia duchownych si- 

r̂- Arystokracyja ze swojej strony nie- 
Je aZala kościoła względem urzędu, lecz wzglę- 
źto, dochodów , i j asną jest rzeczą że żaden 
l ^ t h  któryby irlandzkiemu protestanckiemu 
gai C‘al°wi najmniejszą część dochodów odcią- 
ttł0'..Ule przejdzie W izbie wyższej. Lud ze 
'Va . str°uy uważał oddzielnie to pytanie pra
żyli Q>e ni’ap dosyć na względzie praktycznego 
\v, ntl3riia rzeczy, co uważając pod.pewnym  
]>ti . em ^o^e być słusznością. Whigowie, 
lvSp raz powtórzyliśmy, możnymi są za 
i działaniem klas średnich. Arystokracyja 

Sc*ół należą po większej części do tory-

sów. Whigowie z ludem  są możniejsi nad to- 
rysów , lecz bez wsparcia ludu są stosunkowo 
bezsilni. Droga, którą dotąd ministrowie obrali, 
jest niepopularna, i to jest oczywistem ; gdyby 
chcieli zmienić swoję politykę, mieliby w je 
dnej chwili izbę wyższą przeciwko sobie. Gdy
by lud mógł poskromnie swoję niecierpli
wość, środki' nie dawno wniesione , mianowi
cie rozpoznanie o korporacyjach, bil wzglę
dem sądów miejscowych, reforma kościoła ir
landzkiego, reforma w sprawie Indyj wschod
nich i zachodnich i t. d. przyniosłyby bezw ąt- 
pienia wiele dobrego , i każde usunione nad
użycie ułatwiłoby oddaleuie innego. Potrzeba 
także wziąć na uwagę, iż szybki postęp w rze
czach administracyi kraju mógłby zrządzić za
mieszanie, którebyśmy. drogo musieli odpoku
tować. Widoczną jest rzeczą , że izba wyższa 
nie przestanie na każdą przełożoną sobie re
formę , tylko po silnej walce. Nie mniej jest  
widoczną, że zależymy teraz od łaski korony 
i towarzystwa zachowawczego. Gdyby król od
mawiał whigom zaufania, nastąpiłoby w tej 
chwili rozwiązanie parlamentu, a następny był
by torysowskim. Jakkolwiek torysowie pra
gną władzy, wszelako jest wśród toraźniejszej 
okoliczności pytaniem, czylibysię takowej dobi
jali. Polityką ich jest dozwolić działać whi
gom , i stawić się tylko w stanie odpornym. 
Teraźniejsza niepopularność whigów byłaby 
prędko zapomniana, gdyby torysowie objęli 
na nowo władzę, areakcyja mogłaby być stra
szną. Gdyby rada nasza miała jakąś przewagę 
u ludu, radzilibyśmy mu unikać wszystkiego, 
co prowadzi do ostateczności. Zastanówmy się 
tylko nad sztucznym stanem naszego kraju, 
jakież mnóstwo ludzi nie utrzymują się tylko 
-kredytem, i jakie trudne do obliczenia nie
szczęście wyniknąćby mogło z przerwanego po
rządku rzeczy. Jeżeli się wam podoba, nale
gajcie na ministrów , aby ograniczyli * znieśli 
taksy, lecz gdyby skutek uie odpowiedział wa
szym oczekiwaniom, połóżcie tamy swoim nie- 
chęciom. Nie jesteśmy zupełnie lego zdania, 
że ministrowie zawsze roztropnie postępowali. 
Ton niektórych ministeryjalnych organów hył 
czasem nie tylko nie popularny, ale nawet dla 
ludu obrażający. Przychylność, którą stronni
ctwo zachowawcze starano się pozyskać , hyło 
uderzającem, i chciano wszędzie rozdwojenia, 
które teraz wydaje owoce. Lecz co się stało 
już się stało. Ministrowie są rzetelni i posta
nowili na teraźniejszej drodze konstytucyi, o 
ile będzie m oże, postępować do ulepszenia. 
Powinniśmy rozważyć, ze pod teraźniejszą 
konstytucyją, żadne ministeryjum nie może
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dalćj postąpić, je/di uie mają uastąpić rzeczy, 
lttórych żaden przyjaciel kraju życzyć sobie 
nie może. Chcemy powiedzieć, ze arystokra- 
cyja tego kraju jest potężną , i ze gwałtowne 
środki z dwóch oddziałów , zrobiłyby jedno 
stronnictwo, któreby wielką massę ludu około 
siebie zgromadzić mogło. Którzy mają wpływ 
na lud, powiuni śród teraźniejszych okoliczno
ści być umiarkowanymi.

Dziennik Globe, który niedawno udzielił od
powiedzi M ehmedaAlego na depesze admirała 
Ifoussin , umieszczą w numerze swoim z dnia 

■ 13. t. rn. dokum ent, z tegoż samego pióra, 
z następującym w stępem : ^Umieściliśmy wczo
raj list Mehmeda Ałego , którego treść kazała 
nam się domyślać, iż był za pomocą francuzką 
ułożony. Styl następującego listu okazuje się 
być przeciwny i zupełnie egipski. Przekład 
tajemnic drukowanego okólnika do wszystkich 
urzędników obwodowych w Egipcie, datowany 
wAleksandryi w końcu miesiąca Kamadan (19. 
lutego 1833). Otrzymałeś już rozkazy, abyś 
nadesłał podatki za ostatni miesiąc Schaban. 
Dotąd jeszcze nic wpłynęły , llamadan minął, 
i  jeszcze ich wyglądam. Z tego pokazuje 
się , id  jesteś niedbałym głup cem , co jest no- 
V’ym'dowodem, źe jesteś osłem. Ponieważ uie 
możesz pojąć , jak konieczną jest potrzebą na
tychmiast przesłać pieniądze, przeto poselam 
c i . . . .  (tn jest próżne miejsce , które powinno 
hvć imieniem oddawcy wypełnione). Za jego 
przybyciem nie zatrzymasz go ani na chwilę, 
lecz wręczysz mu natychmiast podatki , które 
zupłynionym miesiącem powinny były być za
płacone. Jeżeli oddawcę niniejszego zatrzy
masz , lub odwlekać będziesz zapłacić mu całą 
należnąlsummę,będziesz musiał ucierpieć, skoro 
to do moich dojdzie wiadomości. Bądź pewien, 
ze cię na sztuki podrę. Teraz czyń podług 
tego. Ta jest moja ostatnia wola. Mehmed Ali.«

Francyja.
Izba parów na posiedzeniu swojem w d. 9. 

kwietnia przyjęła najprzód projekt do ustawy 
o naborze '80,000 rekrutów z klasy 1832, 119 
głosami (przeciw l )  , a potem projekt do usta
wy, przez który minister spraw wewnętrznych 
upoważniony jest otworzyć nadzwyczajny kredyt 
1,200,000 IV. do^uzupełnienia tajemnych wyda
tków r. 1833, a to 104 głosami (przeciw G).

Posiedzenie izby deputowanych w d. 9. kwie
tnia , na którem , jakeśmy donieśli, zajmowa
no się ciągłe rekłamacyją pana Viennet prze
ciw Trybunie, i wniosek przejścia do porząd
ku dziennego, oparty na powodach, większo
ścią 206 głosów przeciw 156 odrzucono, nale

żało znowu do burzliwych. Pana Persil '5 
obowiązkiem brouić dokładniej zdania kotu* 
sy i, wnoszącej na formalne wezwanie dyrektor3 
dzieńnika przed kratki izby, ponieważ za 
z poprzeduiczych mówców tego nie uczy*1' 
Przypominał ón izbic , iż żaden z mowcó"  ̂
pozycyi nie mógł podjąć się obrony szkaluj? 
cego artykułu Trybuny i wyrazów: »Prze, 
i prostytuowane.*1 Wraz podziwiał się , , l  ','t\  
stawiają za przeciwną konstytucyi ustawę z l*5* j 
podług której izba ma prawo, wezwać prZ® 
swoje kratki dzieńuiltarzów, którzy ją hańb1?’ 
ponieważ ustawa z 8. października 1830 
malnie lo potwierdziła , i jest tak dobrze ,p®°. 
wern obowiązującem jak inne. P. Persil 
tę inkonsekweucyję dokładnie wyłożyć, lecz 111. 
lewa strona przerywała. »Mośći panowie* rz® 
p. Persil »dozwólcie mi powiedzieć, iż to p|Z ,̂ 
rywauie jest gorszącem.*4 P. Dupont de l ’Ł ufŁ 
Waćpau jesteś bezwstydny (insolen!). S'*'1'
głos: Do porządku 1 Środkowe oddziały ,l  ̂
i koniec lewej strony mocno się przemawi^ ) 
Prezydent wola i dzwoui, lecz długo napróz11®! 
nakoniec słuchają g o ; nagania stronie lo"1* 
i wzywa pana Dupont de l ’Eure do porządź11' 
Lecz teu mniej na to zważa, jak i cała le  ̂
strona, i zowie pana Persil po drugi i tr*®,. 
raz bezwstydnym. Prezydent obstaje ze s"0̂  
strony za zwróceniem go do porządku. P° *) 
gorszącym akcie rozwijał dalej p. Persil 2,3 < 
nie ltomisyi i zwracał uwagę na codzienne \  
wstania wyuzdanej prasy przeciw wszelki:*1 
stawom, instytucyjom kraju, rządowi, izb°^ 
urzędom, a nawet przeciw samym sądom Pr 
sięgłych, i dodał, że reprezentacyja narod®'  ̂
nie powinna pomijać m ilczeniem  lak hańbią®)1,, 
zaczepek , jeźli nie chce być poniżoną. ^ , 
przy głosowauiu wuiosek Jolłiveta na up0''̂  
dowane przejście do porządku dziennego upa 
cofnęli i inni swoje podobne wnioski. 
wnienie pana V ien n et, że oskarżenie słV0J®,,e 
graniczyć chce na owe miejsca Trybuny, k* 
całą izbę (a nie tylko jego samego) obch®3  ̂
przyczyniło się bez wątpienia w ie le , że 'vD!.. 
sek uą porządek dzienny z powodami liczył'''* 
cej głosów, jak ów na prosty porządek dzieIJ jy 
Izba oznaczyła dokładniej pojedyńcze para6fS0, 
artykułów Trybuny, które przy oskarżeniu f  
winny być uważane, i uchwaliła większ°sĈ  
205 głosów przeciw 9 2 , aby jerent Tryb0<1jy 
nazwiskiem Lionne , wezwany był w pr*y’s. ,. 
wtorek (dnia 16- kwietnia) przed kratki 1* 
Izba zezwoliła, aby panu Lionne dodani by>l̂ # 
obrońców pp. Marast i Cavaignac, oliadwaj 
dalttorowie Trybuny. Powyższe głosowani®/^ 
przedziło jeszcze imienne oświadczenie 'v*



* °nków opozycyi, ze ńie chcą m ieć żadnego 
z.alu jako sędziewie (wszelako z zastrzeże- 
etn sobie miejsca w izb ie), lub, ze nie L'ę ą 

oosowae na pytania przygotowawcze.
8 posiedzeniu w d. 10. kwietnia oświadczył 

r ®zydent izbie , ze uznane wezwanie wczoraj- 
*e -Trybuny przyszło do skutku. P. Merilhou 
 ̂ Łynil potem wniosek , ze jeźliby oskarżony 

^onaa trzech części został za winnego uzna- 
. •’> prezydent powinien wtedy przełożyć do gło- 
 ̂ ania ustawy kodesu karzącego i najmniejsze 
y -  L ecz, jeźliby do uznania onego win- 
łtn brakowało dwóch trzecich części głosów, 
.'ę® prezydent powinien ogłosić oskarżonego 
^Winnym. P. Odilon-Barrot, który dnia wczo- 
Jszego radby był widziały aŁy izba zarzuty 

d i l̂a potwarczego pogardą ukarała, i dzisiaj 
0 tę myśl' rozwijał; mówił szczególniej 
 ̂ ^‘ebezpieczeustwie politycznej sprawiedliwo- 
,C| i którą ma izba w zamiarze wykonać, aktora 
! 81 tyle co proskrypcyja. ChoeiaS opozycyja 
j]0t°o się wdawała za projektem pana Meri- 
'°ui Wszelako upadł przy głosowaniu. Prze- 

^•lie zaś przyjęty został wniosek kom isyi, 
 ̂y po ukończonych naradach nastąpiło gło-so- 
a'iio w sposobie zwyczajnym.

J. 11. kwietnia zajmowała się 
'®cycli projektem do prawa1, tyczącego się 

^  znożowego ; jakoż przyjęto następujący ar- 
.‘•'Uł: „Cło wchodoWe i wychodowe od zboża 

§lti, ustanowione prawem z d. 15. kwie- 
^’a 1832, którego pobór tylko do d. 1. lipca 

'“3 był dozwolonym, ma być i nadaLaż do 
L.Ze.irzenia i poprawy taryfy celnej pobierane.* 
 ̂ lister spraw wewnętrznych odczytał potem  

‘Oporządzenie królewskie , cofające projekt o 
g ttach municypalnych, z powoda , że na te- 
s?v°czLiej sessji izby deputowanych'narady nad 

*0 już nie mogłyby być ukończone, 
c] parów na posiedzeniu d!. 16. kwietnia u-

^alila przedłużenie ważności ustawy a  obcych 
Grantach do 21. kwietnia 1834.

[j . izby deputowanych przedstawiała d. 10.
j( jtnia widok nadzwyczajny. Przed ławkami 
jp eJ strony zrobiono estradę dla oskarżonego 
k dziennika 'tribune i jego obrońców. 
1; eryje były juz do natłoku napełnione cie- 
j yoii, pomiędzy którymi nader licznie znaj- 
*»v'i S*« także płeć piękna , W najpiękniej-
}oych ubiorach jak na teatrze lub na bału. Oko-
po^0<!*' ^**0] wszedł do izby prezydent, p.Dupin, 
ż t . a^B'e ' uroczyście, w czarnym fraku, z krzy- 

:g'i honorowej. Wszyscy członkowie Izby 
U,; uroczyście wyglądali; nie było dziś
c*!^8,0 Próżnych Prezydent rzek ł, źe wielu  

0 ów «%  żąda oddalenia osób y które się

izba depu-

do pobocznych korytarzy wcisnęły; ż e , ponie
waż nie oddaliły się za pierwszem wezwaniem, 
musi teraz wyraźny dać rozkaz do ich odda- 
lcnia. Z trudnością przyszła woźnym r odźwier
nym izby oddalić ciekawych z koła zgroma
dzenia. Gdy porządek powrócił, prezydent 
przypomniał, że wezwał p. L ionne, jcrenta 
Trybnny, aby się dziś przed izbą stawił. Nim  
jednak wprowadzono oskarżonego , kazał pre
zydent przeczytać Wprzód listę imienną depu
towanych dla przekonania się, czyli się znajduje 
dostateczny komplet, i aby teraz nieobecni nie 
mogli potem mieć udziału w glosowaniu. Kilka 
członków, wszyscy należący do oppozycyi, po
wtórzyło, jedni, że nie chcą być uczestnika całe
go postępowania,drudzy, ze nie chcą mieć udzia
łu  w sądowem w tej sprawie naradzaniu się. 
Drudzy zastrzegli sobie, że takie oświadczenie 
dadzą także jeszcze później przed formalnem  
głosowaniem. Uważano, że panowie Lafitte, 
Ma-ugnin i Odilon-Barrot, zawołani po imio
nach, po prostu odpowiedzieli tylko : vjeatem,* 
Panowie Tienńet , T este i Comte mniemali, 
że z powodów osobistych nie mogą głosować. 
Liczba członków, którzy się wymówili od na
rad i głosowania, wynosi 63. —- Te i tym po
dobne formalności zajęły blizko dwie godziny, 
poczem prezydent oświadczył, że członków obe
cnych jest 388 , że jednak 66 z nich nie chce 
należeć do narad, że przecież obecnych gło
sujących członków ■ jest 32-3 —  a zatem w ię
cej, jak wymaga ustawa, aby uchwały były pra
womocne. Potęm, o 2 l /2  godziny popołudniu, 
kazał prezydent wprowadzić oskarżonego z jego 
obrońcami, Marast, i Cayaignae , którzy zajęli 
wyznaczone sobie miejsca. Po zwyczajnych 
poprzedniczych pytaniach rzekł prezydent d-o 
obrońców, że prawo zakazuje obrońcom przy
taczać w obronie ich' klientów, coby się sprze
ciwiało "sumieniu obrońcy lub nadwerężało 
winne ustawom uszanowanie. Po długich m o
wach obrońców, które żadnego nie sprawiły 
wrażenia i ledwo kiedy nie kiedy lekkie spra
wiły poruszenie, oświadczyła izba, że jerent 
dziennika Tribune winien jest nrazy izby i ska
zała go na trzyletnie więzienie i karę p ie
niężną 10000 franków. Zgromadzenie- rozeszło 
się spokojni^ i wiadomość o tym wyroku oso
bliwego nie sprawiła wrażenia.

Dz. $ o u ve llis te  mówi: Dzieńnik jeden donosi, 
iż kazano wzmocnić załogę Paryża 10,000 lu d zi, 
aby stawić czoło każdemu zaburzeniu Jlzeez 
ta jest zupełnie mylną; nie będ.iie ani zabu
rzenia , ani nieładu , i- w każdym przypadku 
teraźniejsze środki nadto są dostateczne , aby 
utrzymać na wodzy garstkę burzycieli spokoj-
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ności. ”  Dzieńnik T riiune  obstaje za swojetn 
twierdzeniem , że przedsiębiorą uzbrajania woj
skowe , które zapowiadają wielkie niebezpie
czeństwo. To pismo mówi: Wojsko wszelkiej 
broni zbiera się w Paryżu. Przybyły tam małe 
połowę działa. Przystawiono także pewną ilość 
prochu, i część onego złożyć miano w ratuszu. 
Gwardyję narodową i żołnierzy utrzymywano 
w prawdziwym stanie rozdrażnienia przeciwko 
ty m , których onym za burzycieli wystawiano. 
W ielu ich oficerów miało się oświadczyć z po
gróżkami, których powtarzać nie chcemy. Przy- 
mówką jest: iz z nieprzyjaciółmi rządu chcą 
skończyć. Z wojskowemi przygotowaniami łą
cza jeszcze inne. Usposabiają 5 do 600 ajen
tów wyzywających. Powinni oni byli (23. we 
wtorek) na publicznych mićjscach, mając czer
wone czapki na g łow ie, rzeczpospolitą ogło
sić , zbliżyć się do izby deputowanych , i po
tem rozszerzyć się po przedmieściach. Wy
mieniają krawca , który musiał czerwone czap
k i robić. Nakoniec mówią jeszcze o uwię
zieniu 120 obywateli następującego wtorku, 
między którymi mają być naczelnicy wydzia
łów towarzystwa praw ludzkości i bliźniego. 
Środek ten miałby na celu 1) na niejaki czas 
uwięzić pewną liczbę patryjotów; 2) sprawić 
wzburzenie w łonie tego możnego towarzystwa 
i  tym sposobem rozbroić dowolność i zemstę 
swoich nieprzyjaciół; 3) wmówić w publicz
ność podobieństwo sp isku , i utrzymywać , że 
je ż e li ,  jak się spodziewamy, wszystkie te za
machy będą bezowocne, ten był jedyny sposób 
do onyeh zniweczenia. Tribune wylicza nawet 
obszernie stanowiska do boja wójsk, podług nu
merów legijonów i pułków, z jazdą odwodową 
i artyłeryją na polach elizejskich.

H olandyja.

Podług wiadomości z Hagi z d. 14. kwietnia 
wyjechał hr. Limburg-Stirum , sekretarz przy 
król. holenderskim poselstwie w Berlinie, z de
peszami dla pana D edel do Londynu. —  Ma 
ón mieć zlecenie zająć się układami za pana 
l l e d e ł , który jeszcze jest slaby, w którego po
selstwie jednak jeszcze nic się nie zmieniło. In- 
strnkcyje hr. Limburg, mające na celu zawarcie 
ostatecznego traktatu, są , jak słychać, bardzo 
rozciągłe, takie jednak , że układy mają się 
odbywać z pięcia mocarstwami, lecz nie oso
bno z Angłiją ; Fraucyją. Spodziewają się, że 
się spory ukończą; rząd nasz podaje do tego 
wszystkie środki.

ł e k

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

Lwów. Na targu tygodniowym w Pon,e<*V! 
k ,  dnia 29. kwietnia r. b. było 222 wo 0 

Płacono za jednego wołu 58 do 93 zr. W. 
z tych jeden mógł wydać mięsa 12 do 
łoju 1 do 2 l /2  kamieni.

B erlin  d. 18. kw ietn ia . —  Po przeszłer°ĉ  
nym jarmarku tutejszym na wełnę przył g 
żono tu znaczną jej ilość i ciągle zakupowf ’ 
osobliwie wełnę średnią , cieńszą i bardzo ci 
ką, którą dotychczas znpełnie z  magazy0 .j. 
naszych zabrano. Największą część zakęf^ 
spekulanci dla przesiania jej za granicę, 1 „ 
tego płacono za wyżej wymienione gatuok' ’ 
8 , a nawet 12 talarów pruskich na stu wy*ej' 
jak roku zeszłego. Wełny ordynaryjnej 
dawano z początku mniej i po cenach nie *|? 
dzo podwyższonych, nakoniec bardzo mało'?  
cenach bardzo lichych. Idzie zatem , żc tef ( 
w naszych składach prawie tylko ordynaryj"_ 
znajduje się wełna; wielu spekulantów za $ 
piło więc wełnę tegoroczną na owcach pr*6|t 
strzyżą i płaciło za nię znacznie lepiej > 3 g 
roku przeszłego. Gdyby tylko wełna , po8'3 ̂  
na spekulacyję do Hamburga , Anglii i l*. 
była tam już sprzedana i to korzystnie 1 co 3.. 
dualt nie jest jeszcze rzeczą pewną , rótvlJ 
jak nie można w iedzieć, czyli zakupiona 
owcach wełna przeznaczona jest wprost za 
n ic ę ; ta jedynie okoliczność mogłaby 1(1,0 
wpływ na utrzymanie się na przyszłym jard* 
ku obecnej, tyle pożądanej ceny.

Szczecin  d. 15. kw ietn ia . —  W obwo<3*'® 
szczecińskim sprzedano już wielką część 'Óc. 
ny na owcach i płacono za kamień ordyon^j, 
nej i średniej po 1 l /2  do 2  talarów prUS {̂C|j
wyżej, jak roku przeszłego. Dla właścic’e,

:jC— • * W1, ----------D— ——---------
owiec otwierają się więc bardzo pomyślne 
doki na jarmark przyszły, ile  że z p°rt." 
niem ieckich , hiszpańskich, amerykański 
innych roku przeszłego przywieziono jej £ 
mai o 50,000 cetn. mniej , jak w 1831 rf  *, 
i że się spodziewać należy, iż z powodu zni*® p, 
cła w Ameryce północnej powiększy sif ** . 
del wełoą i wyrobami wełntanemi doAiueO^,

WIDOWISKA we LWOWIE.
o * 4T e a t r  n i e m ie c k i .  — Dziś, P a s  G u t S te r n le r g ,  - ^  
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